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Onego czasu mówił Jezus do 

niektórych którzy ufali sami w 

sobie, jakoby byli sprawiedliwy­

mi, a innymi gardzili, to podobień­

stwo: Dwoje ludzi wstąpiło do 

kościoła, aby się pomodlić jeden 

faryzeusz a drugi celnik. Faryzeusz 

stojąc, tak się sam u siebie mod­

lił. Dziękuję Tobie Boże, żem 

nie jest jako inni ludzie, drapieżni, 

niesprawiedliwi, cudzołożnicy, ja­

ko i ten celnik. Postem trapię się 

dwakroć w tydzień, dawam dzie­

sięciny ze wszystkiego, co mam.

A celnik stojąc z daleka nie 

chciał ani oczu podnieść w niebo; 

ale się bił w piersi swoje mówiąc: 

Boże, bądź mi łaskaw mnie grze­

sznemu! Zaprawdę powiadam wam 

że ten odszedł usprawiedliwiony 

do domu więcej, niźli on.

Albowiem, ktokolwiek się 

podwyższa, będzie uniżony; a 

kto się uniża, będzie podwyższo­

ny.

NAUKA
Dlaczego Chrystus Pan powie­

dział to podobieństwo o faryzeuszu 

i celniku?

1. Ażeby przestrzedz i pou­
czyć niektórych z swych słuchaczy 
którzy wyobrażając sobie, iż są 
sprawiedliwemi, drugimi pogar­
dzali. 2. Ażeby dać naukę,-że mo­
dlitwa prawdziwie pokornych i 
szczerze skruszonych ludzi Bogu 
jest miłą a nienawistną modlitwa 
pysznych. 3. Ażeby nas pouczyć 
jak mamy zachowywać się przy 
modlitwie, mianowicie w domu 
Bożym, i źebysię Bogu podobać.

°
Czy modlitwa celnika była Bogu 

miłą?

Była miłą, gdyż choć była 
bardzo krótką, ale bardzo pokorną 
i do pokuty skłonną. Celnik nie 
stanął, jak ów pyszny faryzeusz 
na przedzie, ale z daleka w tyle 
przez co pokazał, że uznaje się 
niegodnym obecności Boga! nie­
godnym towarzystwa ludzi, stał 
ze spuszczonemi na dół oczyma, 
przez co okazał, że dla grzechów 
swoich, nie jest godzien podnieść 
ócz do nieba, i dał nam przykład 
jak i my z powodu grzechów na­
szych stawać mamy przed 

obliczem Boźem i mieć się za 
niegodnych.

Celnik uważał się za grzesz­
nika, bije się dlatego w piersi, 
jak by chciał, jak mówi św. 
Augustyn , ukarać grzechy swoje 
których się dopuścił wewnątrz w 
sercu. Z tej to samej przyczyny 
bijemy się często podczas Mszy 
świętej w piersi, przez co wyz- 
najemy, że jesteśmy biednymi 
grzesznikami i z serca żałujemy 
za grzechy nasze.

O

Co czynić należy, zanim idziemy 

do kościoła.

Należy pomyśleć, iż idziemy do 
domu Bożego na to, iżby z Bogiem 
mówić! dlatego to winniśmy do­
brze rozważyć, co chcemy z Nim 
mówić i o co Go prosić! i ażeby- 
śiiiy stali się godnymi wysłucha, 
nia próśb naszych przez Boga- 
trzeba nam się ukorzyć, jak A- 
brahamfMojż. 18,27) i rozważyć 
że jesteśmy pyłem i popiołem a 
dla grzechów naszych niegodni 
stanąć w Jego obliczności a jesz­
cze mniej godni mówić z Nim, 
gdyż Bóg patrzy tylko na modli- 
wę pokornego.
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ŻYCIE N A W IŚLE.
N a zdjęciu naszem w idzim y w yładowyw anie cukru z berlinek w w arszawskim porcie  

handlow ym na Pradze.

| W EPOCE ROZBROJEN IA .

Flota w ojenna Stanów Zjednoczonych A . P. po­

w iększyła się o now y krążownik „Portland o po­

jem ności 10.000 ton, w yposażony w najnow sze  

zdobycze techniki w ojennej.

Zwycięzca Atlantyku 
kpt. Skarżyński

EG ZO TYCZN Y G O ŚĆ W  W A RSZAW Ę.

D o W arszawy przybył p. Subhas Czandra Bose, 

b. burmistrz K alkutty i b. sekretarz generalny  

hinduskiego kongresu narodow ego, zajm ujący  

w ybitne stanow isko w Indjach.
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M ECZ TEN ISO W Y PO LSK A -W ŁOCH Y.
BIEG PRZEZ ZASIEK I.

W A nglji odbywają się corocznie biegi przez zasieki druciane, organizow ane przez do- 
w ództw a poszczególnych okrętów w ojennych. —  N a zdjęciu naszem w idzim y m arynarzy 

jednego z krążow ników , przechodzących przez zasieki.

Z PO RTU G D YŃ SK IEG O.

D o najnowszych urządzeń przeładunkow ych w  
porcie G dyni tzw . taśm ow iec, służący do  

przeładunku w ęgla, w idoczny  
na naszem zdjęciu.

M A UZOLEU M ś- P. JA NA K A SPROW ICZA .
W dniu 1 sierpnia odbyło się w Zakopanem w śród w ielkich uroczystości przeniesienie zw łok  

śp. Jana K asprow icza do M auzoleum na H arendzie, gdzie nasz w ielki poeta przez długie lata  

zam ieszkiwał. M auzoleum to sw ego czasu zaprojektował nieżyjący już rów nież architekt śp. 

K arol Stryjeński.

W  ubiegły piątek odbyła się na korcie reprezen­

tacyjnym Ligi gra podwójna w ram ach spotka­

nia Polska —  W łochy. W zawodach uczestni­
czyli: Jerzy Stolarow , Tłoczyński przeciw Pal­

m ieri i Sertorio. Zaw ody zakończyły się zwy­

cięstw em  W łochów 6:3, 6:3, 6:1.

N a zdjęciu naszem w idzim y zawodnika w łoskie­

go Sertaiio, w itającego się ze Stolarow em, na 

drugim planie Palm ieri’ego i Tłoczyńskiego.
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LOTNICY SOWIECCY W WARSZAWIE.

Do Warszawy przybyli na dwuch samolotach 
wybitni lotnicy sowieccy: dowódca brygady lot­
niczej Turzański z obserwatorem inż, Pawłowem 
i dowódca sił lotniczych ukraińskiego okręgu 
wojennego Ingaunis z obserwatorem inż, Mien- 
zinowem. Na lotnisku warszawskiem powitali 
lotników sowieckich przedstawiciele polskiego 
lotnictwa wojskowego i cywilnego, M. S, Z., 
członkowie poselstwa ZSRR itd. Goście so­

wieccy zabawili w Warszawie trzy dni.

Z CAPRI,

Na szczycie gór. na uroczej wyspie Capri wzno­
siły się przed wiekami gmachy, zbudowane przez 
cesarza Tyberjusza, który rządził stąd żelazną 
ręką swojem olbrzymiem imperjum, wzmocnia- 
jąc jego potęgę. Na zdjęciu naszem widzimy 
resztki budowli, wzniesionych na Capri na roz­
kaz tego cesarza, którego plebs uważał za wajata 
patrycjat nazywał tyranem, a któremu historja 

nadała miano rozpustnika.

PRASA WARSZAWSKA U PRZEDSTAWCIE-

LI W. M. GDAŃSKA.

Przedstawiciele W. M. Gdańska: prezydent Se­
natu dr. Rauschning i wiceprezydent dr. Grei- 
ser, którzy w ub, poniedziaek bawili w War­
szawie, przyjęli przedstawicieli prasy warszaw­
skiej. Na zdjęciu naszem widzimy prezydenta 
Senatu dr. Rauschninga (1) i wiceprezydenta dr. 
Greisera (2) w otoczeniu przedstawicieli prasy 

warszawskiej.


